
Towarzysze i Towarzyszki! Robotnicy!

Polska partya socyalno-demokratyczna na Morawach.

Nadszedł czas, kiedy m u s i m y się upomnieć o swoje prawa. 
Już dość długo znosi lud nasz w ostrawsklem ucisk i krzy­
wdy polityczne.

Gminy i kraj nie c h c ą nam dać dla naszych dzieci pol­
skich szkół, gdzie by się w ojczystym Języku uczyły A przecież 
lud nasz płaci podatki, z których źyją gminy, kraj i państwa 
Za krwawy grosz, Jaki im dajemy, uciskają nas 
i wyzyskują. A dzieci nasze źyją o głodzie i chłodzie.

Do obcych szkół niemieckich lub czeskich posyłać musimy 
dzieci nasze, gdzie się niczego dobrze me wyuczą ani nie nabędą 
wiadomości potrzebnych do życia. Obca szkoła dzieci nasze ogłupia 
a tego ehcą tylko panowie. Z ciemnym robotnikiem prędzej po­
radzą bo go łatwiej oszukać mogą.

Nie pozwollmy na to, zęby dzieci nasze w przyszłości znosiły 
taką biedę, w jakiej my dzisiaj żyjemy. Chcemy, by lud polski 
był uświadomiony. Przyszłość należy do silnych i rozumnych.

Dość już ucisku i krzywdy! Dość już nędzy i ogłupiania! 
Masowo staniemy na zgromadzeniach i zażądamy od gminy 1 kraju

W tym celu przyjdziemy wszyscy do Pnywoza na

WielHi wiec Indowy,
który się odbędzie

w niedzielę 23. sierpnia 1908 
pod golem niebem w ogrodzie p. Steinera (przy Odrze) 

o godz 3 po południu.
Na wiecu przemawiać będą nasi posłowie.

Towarzysze! Robotnicy! Rodzice polscy!
Przyjdźcie zewsząd masowo, zaprotestujcie przeciw 

krzywdzie i upomnijcie się wszyscy o polską szkołę 
publiczną w Przywozie.

Precz z wiskiem i ogłupianiem naszych dzieci'
Żądamy polskich szkół publicznych 1 
N ech zyje uświadomiony lud roboczy' 
Niech żyje socyalna demokracya'
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Towarzysze i Towarzyszki! Robotnicy!
Nadszedł czas, kiedy m u s i m y się upomnieć o swoje prawa. 

Już dość długo znosi lud nasz w ostrawskiem ucisk i krzy­
wdy polityczne.

Gminy i kraj nie c h c ą nam dać dla naszych dzieci pol­
skich szkół, gdzie by się w ojczystym języku uczyły. A przecież 
lud nasz płaci podatki, z których ży ją gminy, kraj i państwo. 
Za krwawy grosz, jaki im dajemy, uciskają nas 
i wyzyskują. A dzieci nasze żyją o głodzie i chłodzie?

Do obcych szkół niemieckich lub czeskich posyłać musimy 
dzieci nasze, gdzie się niczego dobrze nie wyuczą ani nie nabędą 
wiadomości potrzebnych do życia. Obca szkoła dzieci nasze ogłupia 
a tego chcą tylko panowie. Z ciemnym robotnikiem prędzej po­
radzą, bo go łatwiej oszukać mogą.

Nie pozwolimy na to, żeby dzieci nasze w przyszłości znosiły 
taką biedę, w jakiej my dzisiaj żyjemy. Chcemy, by lud polski 
był uświadomiony. Przyszłość należy do silnych i rozumnych.

Dość już ucisku i krzywdy! Dość już nędzy i ogłupiania! 
Masowo staniemy na zgromadzeniach i zażądamy od gminy i kraju 
polskiej szkoły publicznej.

W tym celu przyjdziemy wszyscy do Przywozu na

Widlji wiec Indowy,
który się odbędzie

w niedzielę 23. sierpnia 1908 
pod golem niebem w ogrodzie p. Steinera (przy Odrze) 

o godz. 3 po południu.
Na wiecu przemawiać będą nasi posłowie.

Towarzysze! Robotnicy! Rodzice polscy!
Przyjdźcie zewsząd masowo, zaprotestujcie przeciw 

krzywdzie i upomnijcie się wszyscy o polską szkołę 
publiczną w Przywozie.

Precz z uciskiem i ogłupianiem naszych dzieci!
Żądamy polskich szkół publicznych !
N.ech żyje uświadomiony lud roboczy!
Niech żyje socyalna demokracya!

°olska partya socyalno-demokratyczna na Morawach.
Drukarnia Birgusa i Riedla w Prcywosie. — Nakl.


